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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzieiuią dwukrotną dostawę 
do domu dupłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłką poczi w kraju 
i m onarchii:

miesięct. 2 K .5 0  h.| z 2-krat. 3  K - ~  h' 
kwartał. 7  K. 5 0  8.1 wysyłką 9  K. —  h. 
rocznie 3 0  K. —  h. | pocztów*. 3 0  k. —  h.

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  haL 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Cnorązczyzny 17—19.

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (in^eraty) za 1 wiersz 
petitowy iub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zare.czynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy gruD- 
sz~m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesylKą 6 h. 
Drobnych rękopisów nic zwraca się.

w y c lf io t lf if  r a z y  d z i e n n ie

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa 20 lipca.

I  w io n ą . Rz.-kat. DziS: Czesława i Kasyana. — 
Jutro: Praksedy P. — G r.-Ka t. Dziś: 7. Ftomy Prep. Ju­
tro: 8. Prokopya M. — Słow. Dziś: Czesrawa. Jurro: 
Stosława i D.

Wschód słońca 4‘24, zachód 7 42.
f ta n o z e ń s tw a . DziS w kościele PP. Franciszka­

nek (ul Kurkowa) Całodzienne wystaw ienie i adoracya 
Najś.w. cakr. — W kościele sw. Maryi Magdaleny (ul. 
Leona Sapieny) o g. 6 rano rozpoczyna się 40-godzinne 
nabożeństw^: suma z kazaniem o 10'30, nieszporj z nauką
0 6 popoł.

iu .ai.ea i  b in l io te i- r .  Ossolineum. Bibl. _w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzitduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dn, powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl.9—1 i 5—8. — bibl. umwers) tecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiegc 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. PawliKowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedzielell—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1. w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św'. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9—3?
1 3—6.

W y s ta w y  Ftalc Tow. przyj, sztuk piekn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
s z tu k  p ię k n y c h  p . Ł a u r a r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h. niedzielę 30 h„ młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie zwyż 200 dzieł pierwszorzędnych 
i kilkadziesiąt prac młodych artystów.

. l a r m a r l i  k r a j o . t y  (na placu powystawowym). 
Cały dzień wstęp wolny. Wystawa irzemyslowa w Pałacu 
sztuki 10 hal.

W siedranasfą rocznicę zgomi.
Siedmnascie lat przeszło od chwili, jak oddano 

ziemi w uścisk wieczny zwłoki Agatona Gillera na nie­
przespany sen.

Ten arcykapłan patiyotyzmu polskiego, idealista 
zajmował wyjątkowe stanowisko w życiu narodowem 
i w' ciężkiej pracy nad odrodzeniem politycznem Poi 
ski. Urodzony w 1831 r. w Opatówku w Kaliskiem 
(królestwo kongresowe) z ojca legionisty, piastującego 
w owym czasie stanowisko burmistrza, od najwcześniej­
szej wiosny swojego życia wszedł na tory najżywotniej­
sze] pracy dla narodu. Po ukończeniu szkół, nietylko 
piórem jako publicysta, ale i czynami zapragnął urze­
czywistnić swoje szczytne zamiary.

Duch rewolucyjny, ogarniający całą ówczesną 
młodzież polską, popchnął Gillera w 1848 roku zagra­
nicę dla wzięcia udziału w rewoiucyi węgierskiej.

Niepodobieństwo przebycia przeszkód zatrzymało 
go jednak w Galicyi. Tu, jako niebezpieczny człowiek 
został przytrzymany, a po dłuższym czasie, przez A. 
Goluchowskiego wydany Moskalom, którzy go na wie­
czne sałdaty w Sybir wysłali w r. 1853.

31
JAN ZAGORSKI.

JADZIA.
Opowieść na tle wypadków w 1861- 3 roku na Polesiu.

Nadjechały drugie sanki i cała kompania zabrała 
się do dworu z powrotem, Jadzia w jednych saniach 
z baronową. Rozmowa obu kobiet nie kleśla się jednak 
zupełnie. Po zapewnieniach obustronnych, że jedna nie 
potłukła się zanadto, a druga nie zanadto się zlękła, 
zamvażyły w końcu obiedwie, że lepiej będzie zbyt 
wiele nie rozmawiać, bo mroźny wiaterek może zaszko­
dzić płucom i umilkły zupełnie.

Najbliższym skutkiem nocnych perypetyj było, że 
baronowa cały dzień następny przeleżała w łóżku, skar­
żąc się na stłuczenie krzyżów i nogi podczas katastro­
fy, Jadzia zas miała silny ból zębów. Władek poszedł 
ze strzelbą do lasu w zamiarze odszukania Jana bądź 
co bądź, a Sobkiewicz konferował z ciocią, zostawszy 
przy niej jako „garde-malade“. Najgorzej na tern roz­
prószeniu mieszkańców dworu wyszedł dziadzio, skazany 
na całodzienne nudy samotności.

Jadzia leżała w swoim pokoju skulona na łóże­
czku, utkwiwszy wzrok nieruchomy w ścianę. Na sto­
liku paczka listów, obok łóżka filiżanka bulionu z bu­
łeczką, nietknięta. Przy drzwiach na kiucz zamkniętych 
siedzi Tatianka i wzdycha.

Dwa pokoje gościnne na drugim końcu domu 
obrócone były na rezydencyę baronowej, która napól 
leżąc wśród puszystych poduszek, ubrana w elegancki

Dwudziesto-dwu letni młodzieniec, pełen życia 
i szczytnych marzeń i z natury rewolucyonista, znalazł 
się nagle pod dławiącą pięścią teroryzmu, która go 
całą swoją brutalnością przygniotła do obowiązku mar­
nego służalstwa.

Nie zmieniło to  jednak Agatona Gillera w uspo­
sobieniu i charakterze; ducii swobody grał w nim za­
wsze. Po pogromie moskiewskim w Krymie udatO mu 
się umknąć do kraju, gdzie zaczął ponownie pracować 
z niczem niepowstrzymanym zapałem i ze ślepą wiarą 
w ziszczenie najdroższych pragnień uciemiężonego na­
rodu. Mając niepoślednie zdolności we władaniu piórem 
na polu publicystyki, podejmował wiele prac w zakresie 
patryotycznym z nadzwyczajnem powodzeniem.

W roku 1863 wstąoił jako członek do Rządu 
N arodow ego; a było to najwyższe dostojeństwo dla 
Polaka.

Glównenu kółkami organizacyi warszawskiej w r. 
1862 prócz komitetu Chmielińskiego, były kółka: aka­
demickie, uczni szkoły sztuk pięknych, Mierosławczy 
ków i Sybiraków pod przewodnictwem A. Gillera i 
Ruprechta.

Giller po powrocie z Sybiru stał się umiarkowa­
nym, przetiwny wszelkim wybrykom, a mając wielki 
wpływ na warszawską intelignncyę, przytem będąc wy­
dawcą pism ludowych, miał bardzo ułatwione pole do 
działania.

Widząc stanowczy ruch zbrojny, był za bezwa­
runkowym uregulowaniem i wyćwiczeniem armii, ażeby 
przyszła walka nie zeszła na tory powstania ludowego.

Jego „Opisy Zabajkalskiej krainy", „Historya 
Powstama Narodu Polskiego z 1863 roku", „M argra­
bia Myszkowski", „Gonzaga Al. Wielopolski" i „Ser- 
wiliści" będą miały zawsze wart-ese.

Za marszalkostwa Alfieda Potockiego wydalony 
z Galicyi, powrócił do niej w kilka lat przed śmiercią 
i osiadł w Stanisławowie, gdyż tam jedynie pozwolono 
mu pizebywać.

Życie tułacze, wśród ciągłych niewygód, nadwą­
tliło jego zdrowie. 18 lipca 1887 roku zmarł, pocho­
wany na stanisławowskim cmentarzu, gdzie młodzież 
rokrocznie, czcząc jego pamięć, gromadzi się u pom­
nika i poświęca kilka chwil wspomnieniu o Agatonie 
Gillerze.

R. C

W O J 1 A .
(Telegramy „Słowa Polskiego“) .

Klęska hr. Kellera.
Petersburg. (TBK.) Kuropatkin w  telegramie do 

cara donosi, iż otrzymał raport, w  którym generał

szlafroczek, wdychając woń perfum, które panna służąca 
rozpryskiwała po pokoju, słuchała ciekawie wiadomostek 
o Jadzi, zdobytych przez sługę na Tatiance i znoszonych 
do pokoju baronowej niby do głównej komendy, roz 
strzykającej o biegu wypadków i tworzącej plany na 
przyszłości, po zasięgnięciu rad członka sztabu Sobkie- 
wicza.

Krótki dzień zimowy zaczj nał już ciemnieć. Baro­
nowa nie kazała jednak zapalać lampy, rozłożono tylko 
ogień na kominku, przy którym grzejąc się, z niecier­
pliwością wyczekiwała wieści o powrocie Władka z  pu­
stelni. Widząc otwierające się drzwi, zwróciła się ku nim 
żywo —  ujizała jednak... Jadzię.

—  Droga Jadziu!... —  zawołała —  więc ci już
lepiej ?... — i zapominając o stłuczonej nodze, pospie­
szyła przywitać dziewczynę uściskiem, który, niezbyt 
zrazu śmiały, zamienił się wnet w serdeczniejszy.

—  Przepraszam cię bardzo —  szepnęła Jadzia — 
to tak nieładnie z mojej strony...

Tamta, kryjąc zdziwienie, czekała na dalsze słowa, 
aby pochwycić sens...

—̂ Bo nie powinnam przecież, dla lada bolu zę­
bów, kwasić się cały dzień w pokoju... To tak nie­
mądrze...

—  Patrzcie się tylko, jakie to  mile, jakie poczci­
we — odwzajemniła się baronowa i przytuliła do piersi 
dzieweczkę, bliska łkania.

Umilkły. Jakiś głos szepnął baronowej, że Jadzia 
wie wszystko. Przez chwilę wahała się, zakłopotana i 
wylękła, wreszcie rzucając się Jadzi na szyję w pory­
wie szczerości, przytknęła usta do uszka dziewczyny i 
szepnęła.

—  Dziękuję... Ty jesteś dobra, bardzo dobra... 
Ale ja nie... nie!...

Keller donosi mu, iż Rosyanie w  bitw ie z J  r p tuczy- 
kam i ponieśli k lęskę, utracili okoto 1000 ludzi i m u­
sieli się cofnąć do wąwozu Jancelin .

Paryż. (TBK). Według depeszy prywatnej z Liao- 
jangu, generał Keller dostał rozkaz od generała Kuro- 
patkina, ażeby bronił szańców nad L iaojangem do osta­
teczności. W ostatniej bitwie, którą stoczy] korpus ge­
nerała Kellera z armią generała Kurokiego, brał udział 
także Wks Borys. Rana generała Rennenkampfa jest bar­
dzo poważną, kula karabinowa bowiem nadwyrężyła mu 
kości.

Londyn. (Biuro Reutera). Z głównej kwatery ge­
nerała Kurokiego, drogą na Fuzan donosi korespondent 
Biura pod datą 18 bm., że Japończycy dnia 17 b. m. 
w  walce koło wąwozu Motieniing stracili 300 ludzi, 
zaś Rosyanie 2000. Po stronie japońskiej brało udział 
w walce wojsko w sile jednej brygady i jednego ba­
talionu.

Na własnych minach.
Petersburg. (Tel. wl.) Donoszą z Władywostoku, 

że pod Władywostokiem na miny podwodne rosyjskie 
natrafił torpedowiec rosyjski i statek handlowy niemie­
cki. Oba statki zatonęły.

Korsarstwo rosyjskie.
Londyn, (Tel. wł.) Wskutek przyaresztowama an­

gielskiego statku handlowego „M alaga" i obsadzenia go 
przez oficerów i załogę rosyjską i wywieszenia na Ma­
ladze flagi rosyjskiej, cała prasa angielska żąda katego­
rycznie od gabinetu, aby położył kres tego rodzaju 
nadużyciom ze strony floty rosyjskiej. Cala eskadra mo­
rza Śródziemnego, która stała pod Maltą otrzymała 
rozkaz, ażeby natychmiast pośp!eszyla do Aleksandryi.

Londyr:. (TBK.) „Daily Mai?" donosi z Aden pod 
datą wczorajszą: Kapitan rosyjskiegu krążownika floty
ocnotniczej „Petersburg" wystosował do angielskich po­
litycznych zastępców w Adenie za pośrednictwem kapi­
tana okrętu Vejpara wezwanie, aby konsulom w Suezie 
i Port Said zatelegrafowali, iż on zajmie każdy okręt 
angielski, jeśli w spisie ładunku nie będzie wyraźnie 
zaznaczona zawartość każdego pakietu.

Suez. (Biuro Reutera) Parowiec „Malacca" nale­
żący do „Pemnsular aud Orient Iine“ przybył tu wczo­
raj pod rosyjską flagą z rosyjską załogą na pokładzie, 
prowadzony przez rosyjskich oficerów.

Londyn. (TBK.) Penninsular Orient Line .zaprze­
cza jakoby zatrzymany przez Rosynn parowiec „Ma­
lacca" wiózł broń i amunicyę dla Japończyków. Pełnił 
on regularną służbę między Chinami i Londynem i wiózł 
tylko zwykły transport i towary do Chin.

Aden. (TBK.) Statek ochotniczej floty rosyjskiej 
„Smoleńsk" zatrzymał gwałtem przez d'vie godziny pa­
rowiec angielski „Persyę", aby mu oddać dwa worki 
z listami zabrane z parowca niemieckiego „Prinz Hein-

Podnióslszy błyskawicznie opuszczoną rączkę Jadzi, 
ucałowała ją szybko, Jadzia zaś z smutnym uśmiechem 
na ustach, który przygasiła zaduma, wstała, i uścisną 
wszy rękę baronowej, wyszła dziwnie poważna, unosząc 
w duszy zadowolenie z odniesionego nad sobą zwy­
cięstwa.

Ponieważ po drodze dowiedziała się o powrocie 
Władka, udała się zatem do pokoju dziadzi, gdzie i on 
miał być.

Zerwał się z miejsca na jej przywitanie. Podcho­
dząc ku niej z onieśmieleniem widocznem, wyciągnął 
rękę wzruszony do głębi a kiedy złożyła na jego czole 
czysty pocałunek dziewczęcy, ujął jej rączki i długo pa­
trzył w jej zmęczoną twarz, z której odpowiadało jego 
oczom spojrzenie, nieznane mu dotąd, pełne miłości co 
prawda, ale tak smutne, tak bezbrzeżnie smutne...

—  Jak to  dobrze, żeś już przyszedł... Taki po­
nury był dla nas wszystkich ten dzień.. Ale teraz już 
dobrze... Już wszyscy zdrowi... Wracam od Emilki... Le 
piej się ma... Spodziewam się, że przy kolacyi zbierze­
my się w komplecie...

Wkrótce baronowu wyjechała, otrzymawszy od 
dziadunia słowo solenne, że się spotkają w Kijowie. 
Dziadzio nie mógł nachwalić się baronowej a Jadzia 
staruszkowi potakiwała.

Stosunek Jadzi do Władka uległ tymczasem zmia­
nie. Rzadko bywali teraz sami. Dużo czasu spędzali 
w pustelni na laniu kul i strzelaniu do celu. To osta­
tnie wprawiało Sobkiewicza zawsze w pewne zdenerwo­
wanie, pracował jeonak nad sobą, widząc, że nawet Ja­
dzia strzela z sporą już wprawą.

C. d. n.
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r ic tr . W workach tych znajdowała się poczta przezna 
czona do Nagasaki.

Anglia przeciw korsarstwu rosyjskiemu.
Londyn. (Tel. wi. ..Daily Express“ donosi z Mal­

ty, że komendant eskadry angielskiej morza Śródziem­
nego przed odpłynięciem do Aleksandryi w dniu wczo­
rajszym porozumiewał się telegraficznie przez czas dlu ■ 
ższy z flota angielską stojącą na Oceanie Spokojnym. 
Obie te floty równocześnie mają odpłynąć do obu wy­
lotów kanału sueskiego i w ten sposób przyłapać sta­
tki rosyjskiej floty ochotniezej i zapoKedz, ab)' te sta­
tki umknęły. Prawdopodobnie Angiia skonfiskuje owe 
statki, które poprzednio były zadeklarowane jako statki 
transportowe a obecnie pełnią funkcye statków han­
dlowych.

Kuroki w pochodzie na Liaojang.
Londyn. (1 ei. wł.) Generał Ku rok i przyszedł do 

zdrowia i osobiście kierował bitwami w dniach 16 i 17 
bm. Na linię bojową wprowadził on 60000 ludzi i 160 
dział. Cala ta masa porusza się ku Liaojangowi. W szy­
stkie pozyc\ e, które są strategicznie ważne są już obsa­
dzone przez Japończyków.

Pożegnanie pułku wyborskiego.
Petersburg. (Tel. wl.) Car i następca tronu poże­

gnali się wczoraj z pułkiem wyborskim w Niżnym No­
wogrodzie. Na czele pierwszego Korpusu armii która 

•odjeżdża na teatr wojny, staje generał Sucharewski, do­
tychczasowy gubernator miasta Wilna. \

Kuropatkin o ruchach Japończyków.
Petersburg, (TBK) (Oficyalnie) General Kuropat­

kin telegrafował do cara dnia 16 b. m . : Na wschodnim 
froncie nasze informacye o sile nieprzyjaciela, o jego 
dyspozycyach i obsadzaniu dohn koło łańcucha Fenszui- 
iin przez armię gen. Kurokiego. bvły wczoraj niedosta­
teczne. Według jednej wieści wojska nieprzyjacielskie 
otrzymały bvly posiłki, a gen. Kuroki rozwinął linię 
swych wojsk, które znajdowały się tam już w marcu, 
w kierunku ku Saimetsi.

Według innych wersyj Japończycy posunąć się 
mieli do Dalin i Szujan. Otrzymaliśmy także doniesienie, 
że generał Kuroki przeniósł swą główną kwaterę do 
Tunianpu. Według dzisiejszych doniesień, uzyskanych na 
podstawie informacyj wysłanego w tym celu rekonenasnsu, 
dowiedzieliśmy się, że główne siły nieprzyjaciela znajdują 
sic w okolicy Siaoszanhuba i że straże przednie oszań- 
cowały się w dolinach Liaokaolin, Ufanghuan, Sinkailin, 
Laukolin i Pachanlin, jakoteż w dolinie Siszelin, o 4 
kilometry na południe od linii etapów na tej samej wy­
sokości co Liaokadiu.

Postanowiłem dla stwierdzenia sił nieprzyjacielskich 
wysłać nasze oddziały ku jego pozycyom w kierunku 
LiaoszannuDa. Gen. Keller otrzymał rozkaz nie dążyć 
do zajęcia wąwozów, lecz w stosunku do sił nieprzyja­
cielskich maszerować naprzód. Kolumna lewa skierowała 
się ku wąwozowi Sybeilin, podczas gdy środkowa ko­
lumna, złożona z 14 bateryj i 12 dział, pod komendą 
gen. Kasztalińskiego, pomaszerowała do ataku na wą­
wóz Liaokaolin i na wzgórza okoliczne, jakoteż na wą­
wóz Ufanghuan. Prawa kolumna, złozona z jednego ba­
talionu miała za zadanie zająć zbieg dróg do wąwozów 
Sinkailin i Laukolin, aby kryć prawe skrzydło gen. Ka- 
sztalińskiego. Rezerwy pozostały w miejscowości Tafuan, 
a część wojska obsadziła wzgórza pobliskie.

' Dnia 16 o godzinie 10 wieczorem, główna kolu­
mna przeszła przez Tafuan. O godz. 11 batalion 22 pp. 
wypędził, dokonawszy ataku na bagnety, japońską straż 
przednią ze zbiegu dróg Maukolin. Szczegóły walki nie 
są stwierdzone, jak  donosi gen. Keller Japończycy w nocy 
opuścili wąwozy Liaokaolin, a przednia straż drugiej ko­
lumny gen, Kasztalńskiego obsadziła te wąwozy, v cpie- 
rnjąc Japończyków o godz. pól do 6 rano.

Dnia 17 b. ni. rano Japończycy z wąwozu Ufang­
huan i ze wzgórza na północy przypuścili wraz z arty- 
leryą atak na boki aintii generata KasztalińsKiego. Nie­
przyjaciel skierował silny ogień z karabinów i dział na 
nasze wojsko. General Kasztaliński posunął się naprzód, 
aby zająć grzbiety gór, i obsadzić je specyałnemi rezer­
wami. Ponieważ artylerya połowa nie n ogła brać udziału 
w walce, przeto maszerował naprzód tylko jeden bata­
lion, a za nim trzy bataliony. O godz. 8 rano gen. 
Keller zauważył, iż należy iść z pomocą gen. Kasztaliń- 
skiemu, kazał maszerować trzem batalionom i rezerwie, 
aby wzmocnić nasze pozycye. Wobec ataku nieprzyja­
ciela wzmocniono rezerwy. Położenie wojsk naszych było 
niekorzystne. Generał Keller udał się do straży prze­
dnich i przekonał się, że siły Rosyan w porównaniu 
z siłami japońskiemi są za słabe. Zdecydował się przeto 
nie przyjmować walki i nie angażować rezerw, lecz ze 
względu na to, że przy dalszym" ataku walka mogiab) 
zakończyć sie niepomyślnie, postanowił cofnąć się. 
W skutek tego da! rozkaz do cofnięcia się do wąwozu 
Jancelin. Wojska cofnęły się w największym porządku. 
W południe nieprzyjaciel przypuścił atak w kieruku pra­
wego skrzydła naszego. Działa nasze zmusiły japońską 
bateryę górską do milczenia. Walka skończyła się o go­
dzinie 3 popołudniu. Dalszy marsz Japończyków został 
wstrzymany przez nasze pozycye. Wskutek bezsennej 
nocy i upału, jaki w dzień panował, wojsko nasze było 
wyczerpane.

Z Portu Artura.
Petersburg. (Tel wł.) „Nowoje Wrernia" potwier­

dza, że 17 b. m. odbył się ponowny atak Japończyków 
na Port Artura. Japończycy ostateczny główny atak na 
twierdzę przygotowują na dni najbliższe.

Zatarg Kuropatkina z Aleksiejewem .
Wiedeń. (Tel. wl.) „Wiener Allgemeine Zc.tung“ 

podaje szczegóły zatargu Kuropatkina z Aleksiejewem. 
Otóż cały ofieyalny Petersburg rozpadł się na 2 obo­
zy. Jedni są za Aleksiejewem, drudzy za Kuropat- 
kinem.

Rywalizacya ta między Kuiopatkinem a Aleksie­
jewem sięga dawniejszych czasów, aniżeL początków 
wojny, mianowicie czasów, kiedy Aleksieiew przeczul 
zamiary Kuropatkina, że tenże aspiruje na stanowisko 
wicekróla Mandżuryi.

Generał Kuropatkin roku poprzedniego po powro­
cie z podróży po Japonii i Mandżuryi przedstawi! ca­
rowi sprawozdanie, w którem wykazyw al konieczność 
stworzenia posady wicekróla w Azyi w-schodniej.

Liczył też Kmopatkin- na pewne, że stanowisko 
to będzie jemu poruczone. Car jednakże sprawozdanie 
to prz) iąl nadzwyczaj obojętnie, gdyż już przed 2 dnia­
mi przysłał mu inne szczegóły i relacye, Aleksieiew 
przez swego starego przyjaciela Bezobrazowa.

Kiedy car zastanawia! się nad poruszeniem gló 
wnego dowództwa nad armią, zwrócił się do Kuropat­
kina z wezwaniem, aby tenże przedstawił mu listę zdat­
nych do tego ludzi. Kuropatkin wymienił wówczas 3 
generałów, a na czwartem miejscu nostawi! siebie sa­
mego. Car zdziwiony dlaczego Kuropatkin zamierza po­
święcić posadę ministra wojny, zapytał go o  powód 
tego. Na to powiedział mu Kuropatkin, że posada mi­
nistra wojny, może być przecież dla niego rezerwowa­
ną. W tej myśli mia! mu też car dać ścisłą obietnicę.

Po wyjeździe jednak Kuropatkina, nieprzyjaciele 
jego, wśród których znr jauje się kilku wielkich książąt, 
rozpoczęli przeciwko niemu kampanię i nakłonili cara 
do tegu, że generała Sacharowa mianował definitywnie 
ministrem wojny, a nie jak dotąd było planowane tyl­
ko kierownikiem ministerstwa. Między obecnym mini­
strem wojny a Kuropatkinem panuje ostra nieprzyjaźń. 
Aleksiejew przysyła ministrowi wojny zjadliwe sprawo­
zdania przeciw Kuropatkinowi, a minister wojny przed­
kłada sprawozdania te carowi.

W Petersburgu potępiają nietylko plan kampanii 
Kuropatkina, ale także jego osobę. Mianow-icie opowia­
dają, że generał Skobelew odezwał się onego czasu do 
Kuropatkina:

„Zrobisz karyerę, pamiętaj tylko, abyś nie objął 
stanowiska, na którembyś miał samodzielnie prowadzić 
wojnę". Do tego oświadczenia Skobelewa dodają obe­
cnie słowa: „Brak tylko Skobelewa Kuropatkinowi,
a wszystkoby było w porządku".

Ogólne panuje przekonanie w Petersburgu, że po­
dobny stan rzeczy nie może nadal trwać i niesnaski te 
muszą być usunięte. Mianowicie —  jak zapowiadają — 
jeden z  ludzi o rzadkim w obecnem społeczeństwie cha­
rakterze minister ruchu Chilków zdecydował się powie­
dzieć carowi całą prawdę o stosunkach w Azyi wscho­
dniej i wskazać na niebezpieczeństwo, jakie wyniknąć 
mogą z tego konfliktu miedzy Aleksiejewem a Kuro­
patkinem.

O parowiec „Książe Henryk".
Berlin. (Tel. wl.) Z Nordeney donoszą tutaj, że 

już gotowy był specyalny pociąg, który miał odwieść 
Wittego, w nocy jednakże otrzymał Witte rozkaz pozo­
stania tutaj jeszcze, prawdopodobnie w celu powzięcia 
obrad . w sprawie zajęcia pakietów pocztowych parowca 
niemieckiego „Prinz Heinrich".

Kolonia. (TBK.) „Koeln. Z tg .“ donosi: Na pro 
test niemiecki z powodu zabrania poczty japońskiej 
z okrętu niemieckiego „Prinz Heinrich", nadesłał rząd 
rosyjski odpowiedź, że nie ma żadnych wiadomości 
o calem zajściu i że poweźmie decyzyę o całej sprawie 
dopiero po nadejściu sprawozdania od komendanta statku 
„Smoleńsk".

Jeszcze o przejazd p-zez Dardaneie.
Wiedeń. (Tei. wi.) „Wiener Allgemeine Zeitung" 

omawia w dłuższym artykule, pióra wybitnego publicy­
sty, konfiskatę pakietów- pocztowych przez Rosyę i przy­
chodzi do rezultatu, że a ^ o  okręty, które przez Dorda- 
nele przechodziły i które wykonały czynność okrętów 
wojennych na morzu Czarnem, były okrętami wojenny­
mi, a wiec Rosya dopuściła się złamania m iedz)narodo­
wego traktatu o cieśninach morskich, albo okręty floty 
ochotniczej nie były okrętami wojennymi, a więc nie 
miały prawa konfiskować poczty z okrętów neutralnych, 
a w tym wypadku dopuścita się Rosya jaskrawego nad­
użycia przeciwko międzynarodowemu prawu co do wi- 
zytacyi okrętów.

Szangaj. (Doniesienie Biura Reutera), Parowiec 
,,Liesling“ przybyły z Weihaiwei donosi, że spotkał po 
drodze parow-iec angielski „Pejping“ , który zaporrocą 
sygnałów- prosił o zawiadomienie właścicieli okrętu i ła­
dunków, że japoński okręt pomocniczy Hongkong-maru 
zabrał go, obsadził załogą japońską i transportuje do 
Japonii.

Parowiec ,,L esling“ zawiadomił o tern admirała 
eskadry japońskiej, stojącej na kotwicy w Jungczing.

Konstantynopol* (TBK.) Krążownik rosyjski ,,Uzar- 
nom orec", który, jako okręt stacyjny stał na kotwicy 
w Konstantynopolu, przepłynął przez Bosfor, z przezna­
czeniem do P raeus.

„Telegramy Słowa Polskiego".
Pogłoska o ustąpieniu dr Piętaka.

Wiedeń. (Tel. wł.) W kolach politycznych krąży 
pogłoska, że dr. Koerber uda się w podróż ao Galicyi

już z nowym ministrem dla Gaiicyi. Dr. Piętak ma się 
podać do dymisyi zaraz po powrocie z urlopu. Jako je­
go następcę wymieniają — rzecz prosta — Antoniego 
hr. Wodzickiego. Nominacya Antoniego hr. Wodzickiego 
zacieśniłaby stosunki dr. K oerbtra z grupą posłów kra­
kowskich w Kole polskiem.

Minister rolnictwa w Rzeszowie.
Rzeszów. (Tei. pryw.) Minister rolnictwa Giora- 

nelli przybył tu o godz. 12 w południe, powitany na 
dworcu kolejowym przez starostę Morsztyna, pp. Ada­
ma i Stanisława Jędrzejowiczćw, zastępcę marszałka P i­
łata, prezesa Dąbskiego, posłów Szajera i Bombę, Mi­
nister zwiedził krajową szkołę mleczarską, oprowadzany 
przez dyr. Rylskiego. Następnie udał się do Staromie- 
ścia na obiad do p Adama jędrzejowicza. O godzinie 
5’30 popol. pojechał br. Giovane!!i do Przeworska.

Minister rolnictwa w Przeworsku.
Przeworsk. (Tel. pryw.) Wczoraj o godz. 6 m. 5 

wieczorem przybył tu minister rolnictwa br. Gio\anelli. 
Na dworcu oczekiwali jego przybycia ks. Andrzej Lubo­
mirski, dr. Wł. Kozłowski, ks. Witold Czarton ski, Jerzy 
Turnau, dyr. akademii rolniczej w Dublanach Frommel, 
poseł ks. lir. Komorowski, dr. Battaglia, dyrektor cukro­
wni Goriewski i kierownik starostwa Lange. Minister 
zwiedził cukrownię i magazyny. Wyjaśnień udzielał ks. 
Lubomirski. Następnie był minister na obiedzie u księ­
cia Lubomirskiego.

Zmiana kontyngentu alkoholu.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Z tg.;" ogłasza rozporzą­

dzenie cesarskie, zmieniające po części rozporządzenie 
cesarskie z dnia 19 lipca 1900 r., Dz. p. p. nr. 127, 
w sprawie uregulowania i indywidualnego rozdziału kon­
tyngentu alkoholu. Zmiany te dotyczą kontyngentu go­
rzelń przemysłowych i rolniczych, które powstały po 
r. 1900, a obowiązują na okres od r. 1904 do włą­
cznie 1907|8. Dia nowo powstałych gorzelń rolniczych 
udział w kontyngencie został ustanowiony na 604.469 
hektolitrów alkoholu. Dotychczasowy kontyngent gorzelń 
przemysłowych został zniżony o 16-465 prc.

Pożary.
Praga. (TBK.) W szybie „Karola" w kopalni wę­

gla w Komotowie wybuchł pożar i zniszczył cały szyb.
W Czeskiej Lipie spali! się do szczętu młyn pa­

rowy.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pryw.) Adwokat dr. Lewicki wniósł 

zażalenie nieważności imieniem matki Jana Sobola, ska­
zanego na karę śmierci za zamordowanie Kleszczó.. 
w Podgórzu. Sobol oświadczył, że nic mu nie zależy 
na zażaleniu nieważności, lecz godzi się n,a nie ze wzglę­
du na matkę. Sobolowa ma dziesięcioro dzieci.

Powiatowa Rada w Buczaczu.
Buczacz. (Tel. wł.) Wczoraj nastąpiło ukonstytuo­

wanie Rady powiatowej i w) bór marszałka, którym zo­
stał ponownie br. B iazowski; wicemarszałkiem dr. Krzy­
żanowski.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu węgierskiego przemawiało kiiku mow'ców opozy 
cyinvch przeciw podwyższeniu listy cywilnej.

Utrakwizacya semlnaryów na Ślązku.
Wiedeń. (Tel. w-ł.) Wydawnictwo „Corresp. Her­

zog" donosi w wydaniu wieczornem, że ministerstwo 
oświaty na wniosek prezydenta kraiowego na Ślązku 
hr. Thuna, zgodziło się na utworzenie paralelek z języ­
kiem wykładowym czeskim w seminaryum nauczyciel- 
skiem w Opawie i na takież paralelki z językiem wy­
kładowym polskim przy seminaryum w- Cieszynie. Mini- 
s.er skarbu wstawił odpowiednie fundusze do budżetu 
na r. 1905. Ostateczna decyzya atoli zapadnie dopiero 
na radzie ministrów-, która będzie poświęconą budżeto­
wi na r. 1905. Rada ministrów rozpatrzy stronę polity­
czną owej sprawy. „Corresp. Herzog" spodziewa się, że 
rada ministrów nie zatwierdzi decyzyi ministra oświaty 
i że sprawa utworzenia kias równoległych nie prz\ jdzie 
do skutku wobec licznych protestów, podnoszonych 
przez Niemców w ostatnich tygodniach.

Wyrok na szulerów.
Berlin. (TBK.) W procesie przeciw hrabiom Ja­

nowi i Bolesiaw-owi Bnińskim, oskarżonym o fałszywą 
grę w karty, zapadt wyrok. Hr. Jan Bniński z powodu 
usilowanego oszustwa przez fałszywą grę i z powodu 
wyzwania p. Ponińskiego na pojedynek, skazany został 
na 6 miesięcy więzienia i na grzywnę 3.000 marek, 
jakoteż na karę twierdzy przez jeden miesiąc. I Ir. Bole­
sław Bniński został uwolniony. Hr. Jana Bnińskiego po­
zostawiono za kaucyą 50.000 marek na wolnej stopie.

Z bułgarskiej dyplomacyi.
Soiia (Tel. wł.) Niebawem ma nastąpić zmiana 

agenta dyplomatycznego bułgarskiego w Wiedniu. Gabi­
net w Sofii dał do zrozumienia agentowi dyplomaty­
cznemu w Wiedniu, Geszowowi, ażeby podał się do dy­
misyi. Następcą Geszowa ma zostać Michał Sarafow, 
były minister sKarbu w gabinecie Danewa. Michał Sa­
rafow jest barazo łubianym u dworu.

Kiamliwe wieści.
Poznań. (Tel. wi.) Do „Reichsbote" donoszą 

z Poznańskiego, że w powiatach kościerzyńskim i kar­
tuskim agenci polscy, a nawet duchowieństwo, wzywają 
Polaków, aby byii w pogotowiu, gdyż wskutek wypad­
ków na Dalekim Wschodzie może przyjść do wszech­
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światowej wojny, w którą będą zaangażowane także 
Niemcy, a wówczas będzie odpowiednia poi a do po­
wstania. Trzeba więc mieć — kończy „Reicnsoote" — 
oczy otwarte. „Dziennik Poznański" powtarzając to do­
niesienie, wyraża zdziwienie, że tak poważne pismo, jak 
„Reichsbote", zamieszcza w swych lamach podobne fere- 
dnie i wierzy w ich prawdziwość.

' Strajk zegarmistrzów.
Cluses. (TBK.) Stwierdzono, że rzeczywiście sy­

nowie właściciela fabryki zegarków Crettieux strzelali 
z rewolwerów do tłumu. Cztery osoby zabite, a 15 
ciężko rannych. Synowie ci zostali uwięzieni. Zawezwa­
no kilka kompanij piechoty i szwadron dragonów.

Cluses. (TBK.) Strajkujący zegarmistrze urządzili 
za zezwoleniem burmistrza pochód ulicami miasta. Gdy 
przechodzili koio fabryki Crettieux'a, padły z niej strzały 
karabinowe. Trzech robotników padło trupem na miej­
scu. 15 zostało ciężko rannych. Robotnicy rzucili się na 
fabryką i podpalili ją. Wśród ludności panuje wielka pa­
nika. Cała nienawiść strajkujących zwraca się przeciw 
synom fabrykanta Crettieux’a, Którzy mieli strzelać z ka­
rabinów do robotników.

Szpiegostwo austryackie w e W łoszech.
Rzym. (Tel. wł.) Gazeta rzymska „Giornale d' 

Italia" donosi, że prezes ministrów Giolitti polecił pre­
fektowi policyi w Wenecyi, a ry  x\\ racal uwagę na szpie­
gów austryackich, których ogromne mnóstwo kręci się 
na terytoryum dawnego królestwa weneckiego.

Podróż niem ieckiego następcy tronu.
Berlin. (Teł. wł.) Następca tronu niemieckiego 

w jesieni rozpocznie podróż naokoło świata na statku 
kadeckim „Charlotte". Roboty około wyekwipowania 
statku w Kilonii będą ukończone dnia 1 sierpnia b. r.

Ruch ormiański.
Konstantynopol. (Tel wł.) Ambasador rosyjski 

obiecał sułtanowi, że rząd rosyjski poczyni wszelkie 
przygotowania, ażeby zabezpieczyć granicę turecką przed 
przechodzeniem band rewolucyjnych ormiańskich z Ro­
sy i do Turcyi.

NaoaJ na korespondenta.
Kolonia. (TBK.) „Kuein. Z tg .“ donosi z Tangeru, 

że ostatniej nocy krajowcy napadli na korespondenta 
dziennika „Times", Harrisa. Ponieważ dom byl silnie 
obwarowany, krajowcy mLsieli się cofnąć. Napadli oni 
następnie na fermę Lewisona, ale odparci, poniósłszy 
straty, musieli się cotnąć.

Zaprzeczenie.
Pekin. (Biuro Reutera.) Tutejsza francuska amba­

sada zaprzecza, jakoby Francya zamierzała wysadzić 
wojsko na ląd w prowincyi Kwangsi, celem stłumienia 
powstania. Powstanie bowiem w tej prowincyi ogranicza 
się tylko do północnej jej części, zdała od obszaru fran­
cuskiego.

Rzad rosyjski wobec żydów.
Petersburg. (T B K ) „Zbiór ustaw" zamieszcza na- 

stęDującą zmianę przepisów, dotyczących żydów : W gu­
berniach zachodnich i w Bessarabii żydzi podlegają 
w obszarze 50 wiorst od granicy wszystkim ustawom 
o pobycie żydów w stronach osiedlenia. Postanowienia, 
zakazujące osiedlania się żydom w miastacli i miaste­
czkach po za obrębem 50 wiorst od granicy i przesie­
dlania się z wsi do wsi. odnosić się maią tylko do 
tych żydów, którzy po 20 lipca do wiosek wyżej wy­
mienionych rejonów przybędą

Japoński minister oświaty w Pradze.
Praga. (Tel wł.) Bawi tu wysłany z ramienia ja­

pońskiego ministerstwa oświaty dr. Pradskorc. Informo­
wał się on wczoraj u namiestnika w kwestyach szkol­
nych. Z Pragi przybywa dr. Pradskorc do Wiednia.

Niepokoje w więzieniu kaiiskiem.
Petersburg. (TBK.) Rosyjska Agencya telegrafi­

czna zaprzecza rozpowszechnionym za granicą pogło­
skom o niepokojach w Kaliszu i jakoby rosyjscy żoł­
nierze dopuszczali się przy tej sposobności gwałtów. 
Prawdziwy stan rzeczy jest ta k i: Między 5 a 18 czerwca 
nieKtórzy więźniowie poczęli wyłamywać okna i drzwi 
w budynku więziennym. Zarząd więzienny obawiając się 
większych rozruchów, zwrócił się do gubernatora, który 
w towarzystwie szwadronu konnicy przybył na miejsce 
zaburzeń. Niepokoje ustały i nie było potrzeba uciekać 
się do ostrzejszych środków. Do starcia z wojskiem — 
o czem pisały zagraniczne gazety — nie przyszło.

Poznań. (Te!, pryw.) Umarł tu ks. kanonik Kazi­
mierz Szołdrski, który brał żywy udział w życiu publi- 
cznem i przez szereg lat należał do dyrekcyi Towa­
rzystwa naukowego. _ _ _ _ _ _

Oświadczenie.
Jeden z poetów, bardzo modny i bardzo goły. 

przesyła nam następujące pismo
Ponieważ wielbicielk. moje zasypują mnie drogimi 

kwiatami, niestety zwykle bez kloszów, oświadczam 
wszystkim tym Aniołom, ciężko po ziemi chi>dzącym, 
że nie jestem roślinożerny tylko mięsożerny, że pisa­
łem wprawdzie o śnie na kwiatach, ale to  tylko łuk 
sobie, bo nigdy na kwiatach nie syp.am, że właścicielka 
kamienicy, stara jak jej kamienica, zawaliła się, t. j. 
zemdlała, kiedy jej chciałem płacić kw ia^m i i t. d.

Wobec tego podaję do wiadomości nadobnym wielbi­
cielkom moim, protektorkom sztuki, że potrzebuję:

1) poduszki na krzesło;
2) tuzina chustek do nosa :
3) pieniędzy na wykupienie 

i mankietów ;
4) parasola i kaloszy;
—  1000 pieniędzy.
Ta z wielbicielek, która się

nmmniej 50 tysięcy posagu, otrzyma 
dniejszy spis przedmiotów.

z pralni kołnierzy

wykaże posiadaniem 
na żadanie dokla-

S y o s t r z e ż e n ia  m e te o i © I»!ticzne (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 19 lipca b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

tem p e­
ratura

C.
Wiatr

Opaa 
WŻ4 g.
(g. 2 pp)

T e m p e ra tu r a  |
-S o)- 

wrższa
Noj- 1 niższa j

| 7 rano 728'6 14-8 W \W 4 1 s
2 popoi. 727-7 17-6 w 4 t ~ 22*4 1 1 4
9 wiecz. 727-2 13-6 WSW 1

w w u  g  u , i ci pt z . in ic m i c in  z ,ac i iu!u i/ ,v ,i im .

P r o g n o z a  n a d z i ś :  Zmienne zachmurzenie,opady.

— W sprawie ubezpieczenai robotników od wypad­
ków wydał magistrat IwowsKi następujące obwieszczenie: 
Celem ułatwienia dochodzeń w sprawie uszkodzeń cie*e- 
snych w przedsiębiorstwach, podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia personalu w Zakładzie ubezpieczenia ro ­
botników, przypomina się niniejszem, że dochodzenia te 
odbywają się każdego czwartku w V. biurze magistratu 
w godzinach urzędowania, gdyby zaś w dniu tym przy­
padało święto uroczyste, dnia następnego. Przy tej spo­
sobności zwraca się uwagę PP. przemysłowców i przed­
siębiorców, że zgłoszenie o każdym wypadku, zaszłym 
w przedsiębiorstwie, sporządzone w dwóch egzemplarzach 
na przepisanym blankiecie, wnosić należy do magistratu 
przez protokół podawczy najpóźniej w pięć dni po wy­
padku. Za spóźnione doniesienie, lub za całkowite uchy­
lanie się od doniesienia —  będą pp. przedsiębiorcy po 
myśli § 52 ustawy o ubezp. rob. od wypadków karani 
grzywną aż do 200 kor., ewentualnie aresztem do 20 
dni. Zwraca się też uwagę, że uszkodzony, zgłaszający 
się wr bńirze, winien przedstawić naocznych świadków 
wypadku, celem przyspieszenia dochodzeń.

Wiec nauczycieli ruskich. „Dno" wczorajsze przynio­
sło krótkie sprawozdanie z przebiegu obrad poufnego 
wiecu nauczycieli ruskich, z którego podnieść należy 
przedewszystkiem fakt, że „sympatyczny11, jak go ten 
dziennik nazywa, p. Rusól kontynuował na niem dalej 
swoją politykę, z którą tak nietortunnie popisywał się 
na zjeździe nauczycieli. Wygłosił on mianowicie mowę, 
w której powiedział — cytujemy za ,,Diłem“ —  „Wie- 
rzajcie, że większość polskiego nauczycielstwa głęboko 
odczuwa krzywdy wyrządzone i wyrządzane bratniemu 
ruskiemu narodowa i brzydzi się wszechpolską hakatą 
tak samo, jak i wy. Wspólnie zwalczamy wspólnego 
wroga, a przecież nastanie ctyba między nami wieczny 
spokoj, mir i zapanuje dobro! Za naszą i waszą wol­
ność i...“ Tak powiedział sympatyczny Rosół, który na 
zjeździe nauczycieli wyrzekłszy się patryotyzmu polskie­
go w kiika dni później zdekompletował nawet garnitur 
swoich pięciu zlepek, nie mówiąc o honorze i osobistej 
godności, jakich wyzbycie się nie musiało mu zresztą 
szczególniejszej sprawiać trudności.

Ochłonąwszy z zapału, w jaki zgromadzonych na 
wiecu nauczycieli wprawiło przemówienienie „czesnego11 
p. Rosoia, omówili oni jeszcze kilka krzywa! swoich, 
urządzili gorącą owacyę droud Iwanowd Frankowi,
a wreszcie uchwalili szereg rezolucyj, w których posta­
nawiają w sprawach poprawy bytu iść solidarnie z na­
uczycielstwem polskiem, domagają się podziału Rady 
szkolnej krajowej na sekcye polską i ruską. Zniesienia 
paragrafu 9 ustaw'y szkolnej o przenoszeniu nauczycieli 
ze względów' służbowych, założenia ruskiego uniwersyte­
tu we Lwrowde i pomnożenia ruskich szkó! średnich, za­
prowadzenie języka ruskiego, jako wewnętrznie urzędo­
wego w ruskich szkołach, ograniczenia W' tych ostatnich 
nauki języka polskiego do umiejętności czytania i pisa­
nia itp.

—  Bursa polska im. A. Mickiewicza w Czerniowcach. 
Z Towarzystwa bursy polskiej im. Adama Mickiewicza 
w Czerniowxzach otrzymujemy następujący komunikat
z prośbą o ogłoszenie :

Towarzystwo bursy polskiej im. Adama Mickiewi­
cza w Czerńiov cacb — otwiera z dniem 1 września br. 
bursę dla dzieci polskich. O przyjęcie do bursy ubiegać 
się mogą w myśl obowiązujących statutów (§§ 3, 23)
jedynie uczniowie narodowości polskiej, do szkół śre­
dnich —  a wyjątkowo ludowych —  w Czerniowcach 
uczęszczający. Uczniowde w bursie pomieszczeni otrzy­
mają — za opłatą miesięczną 30 kor., którą wydział 
w wyjątkowych uwzględnienia godnych wypadkach zni­
żyć może —  pomieszkanie, opał, światło, wikt, łóżko, 
pranie bielizny, należyty nadzór i opiekę lekarsKą. Po­
dania o przyjęcie do bursy, opatrzone metryką chrztu, 
świadectwem ubóstwa, (tyiKo w razie ubiegania się o 
zniżką opłaty miesięcznej wymaganem) wnosić należy 
najpóźniej do dnia 25 iigca b. r. —  na ręce sekretarza 
Towarzystwa dra A. Świerzchy w Czerniowcach ul. 
Pańska 1. 1°.

—  Z Towarzystwa ochrony podatników. W Su-
chodole pod Krosnem odbyło się dnia 16 lipca b. r. 
haidzo liczne zebranie członków Towarzystwa rolniczego 
okręgowego jasielskiego. Przewodniczył prezes Towa­

rzystwa p. Stanisław Ostaszewski z Klimkówki. Obecni 
byli również obywatele ziemscy, jak duchowni i w bardzo 
wielkiej liczbie włościanie. Po omówieniu sprawy me- 
lioracyi na gruntach plebańskich, przystąpiono do omEj 
wienia sprawy obrony przed fiskalizmem. Referował dr. 
Zygmunt Gargas. W dyskusyi, która nad tym referatem 
się rozwinęła, poseł TrzeciesKi uznał w całej pemi wielki 
społeczny pożytek Towarzystwa prawnej ochrony po­
datników . Podniósł zarazem, jak wielce niesprawiedliwa 
jest oDecna praktyka władz, że m.mo ustania kultury 
ogrodniczej, mimo, że grunta uzyskają wszelkie znamiona 
ustawowe gruntów wolnych od podatku gruntowego, 
grunta te nadal opłacają podatek gruntowy w pełnej 
pierwotnej wysokości. Przemawia! dalej p. Rieger z Zi- 
mnejwody, który przytaczał różne fakty ze swego do 
świadczenia, p. Antoni Nnwak, który się skarżył na zbyt 
powolne załatwianie rekursów. Włościanin Szubra, siwy 
jak goiąb, z w ielką serdecznością i z gorącym zapałem 
dziękował Towarzystwu prawmej ochrony podatników za 
jego pracę tak pożyteczną dla ludu wiejskiego. Przema­
wiali również pp. Dzianot i Froń. W końcu na wiosek 
kuratora p. Stawiarskiego uchwalono odnieść się do wy­
działów powiatowych w Jaśle, Krośnie i Gorlicach z żą­
daniem, aby widziały te weszły w kontrakt z Towarzy­
stwem prawnej ochrony podatników w sprawie rewizyi 
katastru podatku domowo-kiasowego i gruntowego w nie­
których typowych gminach tych powiatów.

— Schronisko nauczycielek w Z akopanem . Na rzecz
tego bardzo sympatycznego Towarzystwa odbędzie się 
w Zakopanem dnia 24 b. m w parku przy ui. Jagiel­
lońskiej festyn, połączony z tomoolą i zaoawą aia dzieci 
szkolnych miejscowych Festyn urozmaicą rozmaite nie­
spodzianki, między innemi krakowskie wesele, które wie­
dzie o godz. 4 po południu. Wieczorem parK oświetlony 
zostanie bengalskimi ogniami. Nie ulega wątpi,wości, ż t 
zabawa uda sie doskonale.

□  Brody. U r o c z y s t o ś ć  s o k o l a .  Jak swego 
czasu pisaliśmy', otrzymał „Sokoł" tuteiszy od hr. Mo- 
łodeckich piękny plac, znajdujący się wprost starożytne­
go zamczyska, zbudowanego przez hetmana Koniecpol­
skiego. Śliczne to miejsce uznano aioli za nieco odle­
głe od miasta pod budowę gmacha i mimo przyrzeczo­
nego pizez hojnych ofiarodawców budulca, urządzono 
na niem boisko sokole, otoczywszy je w'ysokim parka­
nem, w którym naprzeciw zamKowei bramy wjazdowej 
urządzono główne wejście. Nad niem widnieją emblema­
ty sokole, tudzież dewiza: „W zdrowem ciele zdrowy 
duch". Samo boisko, bardzo obszerne, na równem zu­
pełnie miejscu, zamknięte jest od strony południowej 
szatnią, tudzież schroniskiem na wypauek niepogody, 
bardzo starannie zbudowanem.

W' ubiegłą niedzielę odbyło się poświęcenie tego 
boiska. Zebrawszy się o godzinie 11 w lokalu „Gwiazdy"1 
ruszyli Sokoli z prezesem swym d. Kędzierskim i se­
kretarzem dr. Patrynem na czele ku boisku. O godzinie 
12 odbyła się uroczystość poświęcenia, po której ze 
zwykłą swadą przemówił d. prezes. Po godzinie 4 od­
była się na nowo poswięconem boisku zabawa ludow'a, 
przeplatana nader udatnemi ćwiczeniami Sokołów tu­
dzież reju na kotach, wykonana przez d. Sikorskiego 
i d. Grzybowskiego.

S z k o ł a  m u z y c z n a  w Brodach, istniejąca 
przy Tow. muzycznem, ukazała się z biegiem czasu 
nader pożyteczną inHytucyą, w której rokrocznie bardzo 
liczna dziatwa pobiera obok początkowych także i dal­
sze wiadomości z dziedziny muzyki, Byt swój zawdzie-, 
cza szkoia subw'encyi kraju i powiatu, tudzież miasta, 
a wielce nawet znacznego rozgłosu zażywających arty­
stów stawiało tu pierwsze swe kroki. W dniach 7 i 12 
lipca odoyiy się kursowe popisy wychowanków szKo’y, 
a dzięki zniesieniu naw'et nieznacznej opłaty za w'stęD 
na popisy, tyle gromadziło się słuchaczów, że sala 
muzyczna z trudnością ich zdołała każdym razein po­
mieścić i to jest również dowodem żywotności szko­
ły, która za marną oplata, a ubogim naw'et zupełnie 
bezpłatnie, umożliwia kształcenie się w muzyce. Sam 
popis dostarczył każdym razem przykładu, jak wzorowo 
pojmują i spełniają nauczyciele pp. V;ichera, Bauer 
i Szkolnik swe żmudne obowiązki, gdy każdy uczeń 
względnie każda uczenica z całą precyzyą odegrawszy 
numer programu, wśród oklasków opuszczał estiadę.

Powodzenie to szkoły należy też zawrdzięczyć 
i zapobiegliwości wydziału ściślejszego, złożonego pp. 
Józefa Strączynskjego, Fiiasza Rozentala i Leona Kali- 
ra, którzy ni czasu ni trudu nie szczędzą, gdzie chodzi 
o dobro zakładu w'zorowo urządzonego i prowadzonego.

Q  kene Dubrenil, powieściopisarz francuski, napi­
sał now'elę, w której jedną z glówmych postaci jest „bi 
skup Vo!ai!le“ (ptactwo). Z tego powodu, donosi „Ma- 
tin", ks. biskup Chapon („kapłon") z Nizzy, wytoczył 
autorowi proces o defamacyę i odszkodowanie, gdyż 
w fikcyjnej postaci widzi aluzyę do samego siebie.

Z krajowej Raih szkolnej.
Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołacl 

ludowych: Józefę Barańską dyrektorką 3-klasowej szkoi 
wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasową pospolit; 
nr. XX. im. Zbigniewa Oleśnickiego w Krakowie; He 
lenę Gańczakowską nauczycielką 6-klasowej szkoły żeń 
skiei w Bolechowie; Aleksandra Tarasa nauczycielen 
6-klasowej szkoły meskiej w Żółkwi ; Ludwika Fedorow 
skiego nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Gró 
d k u ; Józefa Bobaka nauczycielem kierującym 5-klasowe
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szKoły w Skawinie; Ludwika Sitkę nauczycielem 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Brzesku; Stefana Luśniaka nau­
czycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Przeworsku; M. 
Stefanowową nauczycielką 5-klasowej szkoły w Zaoro- 
towie; Franciszka Zbyszyckiego nauczycielem kierują­
cym 4 klasowej szkoły w Borzęcinie; Ludwikę Hodoly 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Sołotw im e; Bronisła­
wę Bidzińską nauczycielką 4-klasowej szkoły w Delaty- 
n ie ; Maryę Wróblewską nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Czchowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: Mi­
kołaja Węgrzyna w Dobrowlanach; Konstantego Gardo- 
iińskiego w Jeziernej; Jana Jankiewicza w Zameczku ; 
Władysława Gawrońskiego w Siedliskach; Władysława 
Westfalewicza w Raciechowicach; Bronisława Głowiń- 
kiego w Sosno wie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-klasowych: 
Annę Szereniawską w Olszynach; Władysławę Teuchma- 
nównę w Macoszynie; Zofię Kosmanówną w Woli ra- 
dlowskiej; Franciszkę Mierzwińską w W ojskowej; He­
lenę Skoczyńską w Łowcach; Bronisławę Westfalewi- 
o; ową w Raciechowicach; Maryę Głowińską w Sosno- 
wie; Maryę Strzałkowską w Gaju; Maryę Planneróunę 
w Sułkowicach; Franciszka Kapustkę w Mystkowie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Wojciecha Rodaka w Rudach Rysiu; Helenę Kasiarską 
w Woli żółtanieckiej; Jędrzeja Szeligę w Załuczu; Jó­
zefę SuliKównę w Żóltańcach-Zahaju; Mikołaja Semowo- 
;yka  w Krasiejowie; Seweryna Niemcewicza w Trzebu- 
sce; Walentego Stabrawę w Siedlcu; Konstancyę Sien- 
kiewiczową w Porębie m ałej, Bazylego Pasieką w Nie- 
żucliowie; Stefanię Łozińską w Dolinianach; Emila 
Szwedyka w Śnietnicy, Michała Horoezkę w Lublińcu 
starym.

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spoczyn­
ku: Józefa Chmielą nauczyciela kierującego 5-klasowej
szkoły w Pilźnie; Zuzannę Krzyżanowską nauczycielkę 
w Królowej ruskiej; Elżbietę Miklasównę nauczycielkę 
w Uściu solnem. Maryę Maksymowiczównę nauczycielkę 
w Fredropolu; Maryę Ziemiańską nauczycielkę w Kar­
lowie ; Maryę Kopczyńską nauczycielkę w Polnej; Gu­
stawa Szajnę nauczyciela w Rudniku; Cecylię Kropiwni- 
cką nauczycielkę w Wasylkowcach.

Wiadomości giełdowe,
Z targów handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono k. 46 '60 do k. 46-80.
C u k i e r :  Rafinada prima z aostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wagonach K. — '— Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — — Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — •— .

Tendencya.

N a f t a  galicyjska Standard Wnlte w całych wa­
gonach z Wiednia K. 37 '90 do K. 38 '60. W beczkach 
K. 39.50 do 4 1 - 9 5 . ________

W iedeń, dnia 20 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 0 '— , Austr. zakl. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 1 '— , Towarzystwa żeglugi na Du-, 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 274- -, Węgierskiego Ban­

ku hip. po 100 zł. 4 proc. 266 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 8 9 -40, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiłica) 5 zł. 21 -10, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 460 ’— , Clary 40 zł. 
m. k. 160‘— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 78 -— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 78-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66-— , Ofen 40 zł. 161 ■—, Palffy 40 zł. m. k. 
161-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53-25, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 -75, Losy fund. arc. 
Rudulfa 10 zł 68-— , Salma 40 zł. m. kon. 220-— , 
Pożyczka salcburska 75-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 127-50, Losy Komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 508-— .

Berlin, d. 20 lipca. Banknoty austryackie 85'25, 
Spirytus — •— .

Paryż, dnia 20 lipra. Trzy procent, renta 97-87, 
28-55.

Frankfurt, dnia 20 lipca. Austr. kred. 201-20 
Disconto — "— , Laura — -— , Koleje państwowe — •— , 
Alpiny 136‘50.

Usposobienie: ustalona.

Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram Jozefa Saborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Marx.

Wiedeń, 19 lipca.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.371 

sztuk świń, między temi 5.005 świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 98 do 99 h., za galicyj­
skie m 'ode świnie 74 do 96 nalerzy za kilogram żywej 
wagi.

Depesze z targu pieniężnego.
' i

W ie d e ń . 20 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tów ego 638'— Akcye węgier. Zakładu kredyt. 749"—, Akcye 
Anglo banku 279-—, Akcye Unionbanku 517-—, Akcye Lan- 
derbanku 425'—, Akcye Bar,kvereinu 516'50, Akcye Boden- 
credit 937-—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538'—, Akcye 
kolei państwowych 634"50, Akcye kolei południowej 81"—. 
Akcye Tramway A. — , B. — Akcye kolei Elbethal 
423'50, Akcye kolei północnej 5470, Akcye kolei czerniow, 
574"—, Akcye Mpir.y 433'25, AkcyS Rima M drący i 494-25, 
Akcye Prag. Towarzyst. zel. 2252, Akcye Fabryk broni 
482‘—, Akcye turec tie tytoniowe 342'50, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1032'—, Oblig. węg. ind. PfóO, Renta ma­
jowa 99"40, Austr. Renta koronowe 99‘30, Węg. Renta ko­
ronowa 97'10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99‘50, 4 oroc. 
listy Banku hipoteczn. 99"—, 4Va proc. listy Banku hipot. 
101-70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraf. 99’35, 4ł/a proc. listy Banki. kraj. 10P75, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'45, Obligacye propi- 
nacyjne 100-—. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9940, prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'40, Losy tureckie 127-25, Marki 
11707, Ruble 253'— Kredyty —*—, Alpiny —•—, Wegier. 
kred. —"—, Unio»»bank —"—, Koleje. —•—•

Usposobienie osłabione w;skutek spadku konsoli 
w Londynie. Kursy spadają.

B e r l i n ,  20 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 240"—, Staatsbahnv ,35-90 Disconto Co- 
mandit 18ó"30, Berin. Tow. handl. 153'40, Laura 241 "50, Bo- 
humery 183"—,5Kolej połudn. wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216—, Kolej warsz.-wied. — , Kolej mo­
rza śródziemnego —•— Kolej Meridionalna —■—, Losy 
tureckie 128’—, Rent? włoska —•—, „liarpener" kupalnia 
węgl 199 10, Kolej m “rienburg-Mławka —•—, Kulidanso- 
cye —"—, Lombardy 1T40, Kolej Henry -  —, Niemiecki 
bank narodowy 122 25, Kanada ProferreT 123’60, Akcye że­
glugi hambursTiej — —, Kurs warszawski 206'05, Huta 
„Donnersmark" 242-90.

B e r l in ,  dnia 20 lipca. Wczoraisza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota —■—, VVęgierska rema koro­
nowa 9730, Austr. akcye kredytowe 200’50, Staatsbahny

K u rs y  g ie łd y  w iedeń sk ie j 
z dnia 18 lipca 1904.

K ursy o ile  inaczej nie podane, obliczone są 
koron nominaln. w artości 1 na gotówkę

o/o

100

,4
A-
.4*2
.4-2,32
A
A

Ogólny dług państwa.
Je d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b an k n o ta ch , m a j—lis to p ad  . 4 

lu ty —sie rp ie ń  . - 
w  s reb rze , s ty cz e ń —lip ie c  .  ̂ . . < 

k w ie c ień —p a źd z ie rn ik  
L o sy  z  ro k u  1854 p o  2o0 zł. m . k .

„ „ 1880 „ 500 z ł. w . a.
.  1860 „ 100 zł. „ „ .
„ 1864 „ 100 zł. .  „ . . -
„ 1&64 r 50 zł. ? „ . . j—

L is ty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w  rad z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 
A u str. r e n ta  złotA w o ln a  od  pod. . .4

^ ,  w  w a l. kor. w. o d  pod. .4
„ r inw est. w ol. od  pod. ,3 l/>

O b l ig a c y e  k o l e j o w e .
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w  s reh rzo  .4  

„ ces. E lż b ie ty  w  z łoc ie  w . od  p .4
„ co6. F ran e . J ó z e fa  w  s reb r. . ,oV*
„ A rc. R ud . w  K . w ol. od  pod. .4
n ces. E lż. 200 zł. m . k . z a  sz tu k ę  51/*
,  K a ro la  L ud . 200 z ł. m . k . „ 5

O b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e j o w e .  
K olej A rc y k s . A lbr. BÓO zł. w  s reb r. .5  

„ r r SCO zł. w  z ło c ie  5 
„ czes. E m , 1885 200, 1000, 5000 z ł. 4 

-  ̂ 1895 400, 2000, 10000 k. 4 
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. .4
„ K a ro la  L u d w ik a  s ro b r.................... 4
„ L w ow .-C żern  -Ja sk ie j E m . 1894 .4
Diug państw, kraj. kor, wegier-

W ę g ie rsk a  renCa z ło ta   ..................... 4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o ln a  od  pod. .d
W ęg. r e n ta  w K or. * •» » .3  *//
P o ży czk a  ko l. z  r. 1889 w  z łoc ie  . .4  /3 
P o ży c zk a  k o l. z  r. 1889 w  s re b rz e  . 4/4 
W ęg . o b lig acy e  p ro p in . w. a .t . ♦ - » /4 
W ęg . r p re m . reg. C iasy  . A  
W ęg . p o ży czk a  p rem . po 100 zł. . ♦ —

» 'W 50 zł. . . —
O bligacye in d em n izac3rjn e  h ip o teczn e

K ro acy i i S ław onii 
— F ro p in acy jn o  w ol. od pod. 

W ę g ie rsk ie  o b lig acy e  h ip . _ . . 
K ro a cy i i S ław o n ii oblig . h ip , ,

Inne publiczne pożyczki.
F o iy c a ta  reg . D una ju  z r. 1878 

z  r. 1899

. 5 
.4 5  
A  
A

.5
.4

kra j. B ukow iny  z r .  1893 .4
O b jig  p ro p . B u k o w in y  
B-al . poż. k ra j z r .  1843.

.5

.4

9fMQ 
li O b-

1521181
256:—
256
2ysiou

11S 75
9913
912;

99 7 U 
U7?65 
1281 -  

996 
511

1001 
100|— 
99 >0 
99i60 
9960

9715

161 
2U6 —
206

101 —
103175 
97 60 
98-50

106.90
100,— 
9̂ ]10 

1032' 
99| —

I9? 60
k 0;35 
99j60 

100136

IobW: 
ISb 75 
261 r  
2611— 
29460

118 95 
09|&Ł 
9145

100
118
129
100
513

1008“ 
10090 
100,50 ICO W; 
10060

97'3; 
89; II

163|7 
2 0 8 '-  
208 —

1021

10275
9860

90107
101
99

V 4 2t
ioo)

,4
.4
.4*5

.3

G al. obi. p ro p . z r. 1889 . .
Poż. m ia s ta  L w ow a z r . 1896 

, < z r. 1900
r W io d n ia  z  r, 1874 

R e n ta  w ło sk a  z r  100 li?  . .
Poż. h y p o t. B u łg a ry i z  r. 1882

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne). 

A u str. z ak ł. k re d . z iem s. los. w  50 1.4 
B uków . zasd . k re d . z iem ski . . .  .5  

■ '  „ . . .  -4
G al. akc. b. h , z I0°/o p r . 1. w  391/8 1.5
Gal. „ * » los. w  50 la t
Gal. ,, » i, los. w  60 la t  . .
G al. T ow . k re d . z iem . los w  56 la t  
G al. • » » le s  w  41 la t
G al. „ „ » dttwn. em is.
Gal. „ „ „ p o  2<J0 kor.
B anku k ra j. d la  G al. i Lod. w  h i1/*!
B an k u  ,  * ’ „ zw r. w  57Vs 1. .4
B an k u  „ ob lig . k o m u n . 2 em is. .5
B an k u  „ » • 3 e. 1. w  42 1. .4
B an k u  „ * „ 4 e. 1. w . 45 1.
B a n k a  „ n kol. 1. w. 57ł/a 1.
A u str . węg, B an k u  los w  401/* 1. •
A u s tr . n » los w  50 1. , .

.4l/a

.4
.4
.4
A
A

7»

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p ó łn . ces. F e rd . em . z  r .  1886 .4  

.  .  ,  ,  .  1887 .4

.  .  .  ,  .  l t» 8  .4
.  .  .  .  .  1891 .4
, - » • -„ L w ów -C zem .«Ja88y 1884 p.l0°/®d

,  1881 • • - j
Gal. k o l. lo k a ln e  w schód . . , , ♦ .4 
W ę g -G a l.  ko le j em , 1870 . ♦ . • *3

„ . . . l ^ j j .................6. . . . lsss? • • • -i
Losy procentowe (za sztukę1-

A u str . Z ak ł. k re d y t, ob i. p r- em . 1880
p o  100 zł. w. a .....................................3

„ „ „ em . 188U po 100 z ł. w. .3
Tow . ż. n a  'h a n .  300 z ł. m . k . p. 10°/o4 
U reg a l. D un. z r. 1870 po  100 zł. w. a. ,5  
W ęg. B an k u  h ip . p r . 1. z. po  300 zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry o s tu  po  100 zł. m. k .4 
P oż. ,  ,  p o  50 zł, w. a. 4
Poż. se rb sk a  p rem . p o  100 f r .  . . .2
T u reck ie  obk p rem , k o le j po  400 f3 .0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  E as ilic a  p o  5 zł. w. a. 
Z a k ł.’k r .  d ia  h and l. i p rz . po  100 zł. wa.
C la ry  po  40 zł. m . k ........................................
P o ży czk a  m . In s b ru k u  p o  2 ‘J zł- w. a. . 
Poż . p rom . m . K rakow a p o  20 zł. w. a.

„ f  L u b ia n y  p o  20 z ł. ,
„Oon po  40 z ł. w .a . . f

60 100 6't
90 50 97 50

100 50 10) 25
122 70 123 50

99 20 100 20
m 73 l r 5,75

98,90 99 50
ilijs o 112 -
101,70 10215
99 — 100 -
99 15 9965
99 70 100 5“
99 - 99 70

ICO9(> 101 90
9P_ 99 70

103_ 103 50
101 50 101 80
98,6 C 99 40
98'75 99 75

100,70 101 70
100 70 102 70

100 ■50 101 »>r
100 •50 101 5o
100 óO 101 50
IGO) 0 u 101 50
IOO75 -
92 70 93 70
99 99 35—— —_

110 25 U l 25
110 25 l l 425
99 10 100 10

300 310
291 — 301 1
274 27'J =
266 — 276

230 z 300 -
89 40 93 40

21 22
462 — 472 *
160 — 166 -
78 — 81150
78 _ 81 80
66 — 69 —

161 — 171 —

135'90, Lombardy 17-40, Disconto Comandit I3&-90, Ruble 
216"—. Tenaencya cicha.

B niS .-pcszt, da. 20 Jipca. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 118-75, Węgier, renta ko.-oaowa 9705, 
Węgierski bank kredytowy 750—, Węgierski bank przem. 
i handlu —■—, Węgierski bank hipotec .ny ćO^’50, Węgier, 
eskontowy 452"—, Austryacki bank kredytowy 639'50, Rima 
Murany 4’97 25, Budapeszt, koiej miejska 571-—, Kolej po­
łudniowa 81"—, Austr.-węg. kolej państw. 636"50.

Tendencya spokojna.
f r a r i l i f i u  t, dnia 20 lipca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Aus.ryacka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 100'55, Austr. renta złota 101-20, Austr. akcye kre­
dytowe 201’—, Staatsbahny 136*—. Lombardy 17'40, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99'80.

Tendencya: cicha.
F a r y ż ,  dnia 20 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9T91, 4 proc. renta włoska 102'95, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 8o’—, Losy tureckie 123"—, 
Nowe tureckie Console —■—, Ottomany 563"—, Deber 
474'— Chartered 39"—, Rio-Tinto 13'57, Renta turecka C. 
85’90, Renta turecka B. —■—, Lancaster — —, Renta Duł- 
garska -•—, Renta grecka — .

Tendencya: słaba.

Targ zbożowy i towarowy.
W ie d e r  19 lipca. Pszenica od 9-90 do 10’—. Żyto od 

7'25 do 7"45. Kukurudza od 6"20 do 6 40. Owies usta 
lony. — Rzepak niezmieniony.

Gorąco.
B n d a p e s z t ,  19 lipca. Pszenica na kwiecień 1904 

od koron 0-— do 0-—, Pszenica na maj 0'— do 0‘—, 
Pszenica na październik 9-29 do 9'30, Żyto na kwiecień od 
0"— do 0'— —, Żyto na maj od 0-— do 0'—, Żyto 
na październik od 7'08 do 7'09, Owies na kwiecień od 0’— 
do 0 —, Owies na maj 0'— do 0'—, Owies na październik 
od 6’65 do 6"66, Kukurudza na maj 6"22 do 9'24, Kukurudza 
na lipiec od 5‘89 do 5'90. Kukurudza na sierpień od —■— 
do —"—, Kukurudza na na maj 1905 r. od 0"— do 0"—, 
Rzepak na sierpień od 10-40 do 10"50.

Pogoda: gorąco.

„ O T C S T Z I T . ^
t y g o d n i k  i  l u s t r o  . ł a n y  d l a  ł a d u

'— wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co m iesiąc  d o d a je  bezp ła tn ie  książeczkę  z zakresu 

historyi, po lityk i i gospodarstwa. 319
„O .IC SZ Y X X A “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie 4- kor., kwartalnie 1  kor.
-ćS- d .re -s : L w ó ir , n i. K o p e rn ik a . 9.

=  N O W Y  K A N TO R =  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU QEORGE’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpov iuda.

■̂5.-

Palffy  po  6U zi. m. k .......................   .  .
Czerw . k rz . au s tr . tow . po 10 z ł. .  . • 

* » tow . po 5 zł. . . .  *
F u n d a c y i a rc y k s . R u d o lfa  p o  10 z ł.  . - 
S a lm a  p o  40 zł. m . k . . . , .  , . ,  , 
P ożyczka  m ia s ta  S a lz b u rg a  po  20 z ł. , 
•St. G enois p o  40 zł. m . k. . . , , . , 
Poż. p r . m . S tan is ław o w a  po  20 z ł , . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z  r. 1874 po  100 zł.

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r tó w .  
B uk. kol. lo k . akc. p ie rw . 200 zł. . , .

* - r ak cy e  zak ład . 21(0 zł. , ,
A ustr. Tow , źegl. n a  D u n a ju  1500 K or. , 
K olej p ó łn . ces. F o rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 zł. . 
K ol. L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zŁ .

„ L w ów .-C zorn .-Jaesy  200 z ł ....................
„ w schodu, gal. lo k a łn . 200 z ł . .  ,  ,  ,
„ państw o w y ch  20U z ł. =  500 f r .  • , . 
v po łudn iow ej 200 zł. ~  500 f r .  » % • 
n węg. ga licy j, loka l. 200 zł. .  , i .

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A n g lo -au str. 240 K o r . ......................
P eszt, b a n k u  hand l. luGO K or. . , , 
Z ak ład  k red . d la  h an d lu  i  p rzem . 320 K or. 
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or. . . . .  
D olno A u str . tow . eak . 400 K or. , , . 
G alio . B an k u  h ipo tecz. 400 K or. . , . 
G alic. B an k u  d la h a n d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  400 K o r . . 
B an k n  A ustro -w ęg . 1400 
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 400 , , 
C zesk . B an k u  zw iązk . 200 K o r. . * .  .  
Ż iv n o 8 ten sk a  b a n k a  200 K or. . . .  , .

Akcye (p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł .
Tow. k o pa lń , w ęg la  w  B r i i i  100 zł, • .
G alic. k a rp . n a ft.  to w . 500 K or...................
A ustr. T ow . G órn icze  A lp ine  10C z ł . . » 
P rask ieg o  tow . Żelazn, p rzem . 200 z ł. •
S chodnicy  500 K o r ....................................... .....
T n reck . z arz . ty to n ió w  500 fran k ó w  » . 
T r ifa il tow . kop . w ęgla  70 zł, , .  • •

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o  te rm .)  °/o

B erlin  i  n iem  m. b a n k  za  10o m a re k  4
L ondyn  za  10 fu n tó w  s z te r .................... 4
P a ry ż  i fran cu sk . m. b a n k  z a  100 f r .  3 
P e te rs b u rg  i W arsza w a  z a  100 ru b li  51/* 
W łosk ie  bank . za 100 liró w  . . . .  5

W a l u t y .
D u k a t c e sa rsk i .
2 0-franków ka
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
N iem ieck io  b a n k n o ty  z a  100 m o rek  . , 
W ło sk ie  b a n k n o ty  za l i r  . . . . . .
R u b le  b a n z n o ty  za  100 ru b li , . .

161! 1711
55 j25

29 - 30
G« - 72

22C 2553—
75 - 79 5U
— — — —
— — — —

508 — 518 -

420 _
400 — 410 —

— — —
5460 ~ 5489 —

— — — —
— — —

574 50 576.50
372 380 -

— — — —
— — — —

404 405 —

279 50 290 50
2795 — 2805 -

750 25 751 25
6u9 — 510 50
538 — E39 —
270 — 290 —
_ — — —

1616 — 1696 —
517 — 518
244 — 245 5“
249 254

605 615
1030 — lw40 —
426 50 4ż7 50

2280 — 2300
660 — 665— — — _
306 — 310 —

117 30 117 50
239 52 239
95 — 95110
— — _ _
95 Gó 95 17

11 U 11 38
19 02 1904
23146 23 04

117l30 117 50
95I05 95 20

2*53 — 2'54 —

D E N N I K  
lw ow sk iej Izby han d low ej i p rzem ysło w ej

Lw ów , d n ia  19 lipca 1904,
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ip o t. galic . po  230 zł. (400 K>)
E x  a ir id e n d o  20 n o r ..................................

B an k u  galic. d la  h a n d lu  i p rz e m y s łu  
p o  2e0 zl. (4u0 Kor.)

Kolei gal. k a r , L ud . p o  200 z ł. m . k . . • 
K olei L w ó w -C zern .-Jassy  p o  200 z ł. w . a .

w s re o rz e  (40o K or.)
G arb . w R zeszow ie  po 20 zł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ie g o  po  5 50 K o r...........................
Tow . d la  galic . p rze d sięb . e le k try c zn y c h  

wod. p o  z ł. (4’JO K or.) . .  . » .
II. Listy ^astawre za 100 K.

bez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h . g. 5°/o w. a. w y l. z I0°/o , .  • 
B anku  h . g. 4Va°/c w . a. los w 50 1, .  .
B an k u  h . g. 4°/o „ w los w  60 1. p o  200 K. 
B an k u  k ra j. 47*% w, a. lca. w^Ol L , . 
B an k u  k ra j. 4°/o w . a. los w  57 1. . • . 
T ow arz . k red . gal. ziem . 4°/o (1 em is.) , 
T ow arz. k re d y t, galic. z iem sk , 4°/* lo8

w  417= l a t .............................................' *
,  49/o los w  56 la t.

III. Obliiji za 100 K.
b ez  k u p o n u  b i e ż ą c e g o  

G alic, fu n d u szu  p r o p i n a c y j n e g o  4% w . a. 
B u k o w iń s k i  fund . p r o p i n a c y j n y  o°/o w. a. 
K o m u n a l n e  B an k u  k r a j .  o°/o 2 e m i a y a  . 

w ff 47370 3 o m is y a  ,  .
#  ̂ v 4°/o 4 e m ity a  , . .

K olej lokain . w sch. 4°/o po  200 K o r. . • 
P o ży czk i k ra jo w ej 6°/o w. a. z r. 1873 . 
P ożyczk i k ra j. 4°/o po  200 K . z  r. 1893 . 
P o ży czk a  m iaa ta  L w ow a 4% po  200 Kor.

,  „ „ 4 7 ^ 0  po  200 Kor.

IV. Losy. 0
M iasta  K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) • . 
M iasta  S tan is ła w o w a  p o  20 ł, (40 Kor.)

V. Monety
D n k a t c e s a n k i ..................... .....  ,  .  « •
2 0 - f r a n k ó w k a
100 ru b li ro sy jsk ich  . . « • • • • • *  
100 m a re k  n iem ieck ich   ..........................

płacą żądają

535 - 545 -

— — 260 —
— — —

578 — 583
— —

350 - 370 -

400 - 410

111 25
101 5b 102 50
98 80 99 5U

101 50 102 20
99 BU 9990
99 1— — —

99 ISO __ __

99 30 100

99 70 100 40
102 80 — —
102 80 — —
101 5) 102 20
98 80 99 50
98 80 99 50
— — — —
99 50 100 •20
97 97 70

101 — 101 70

!!
— 82 _

-

11 11 40
19 — 19 25

252 — 2-54 —

117 20 117 70

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

£ t e * w a  j P « ? l s k i t * £ i v
przyjmuje zamówieaia na -wszelkie roboty 

w zakras drukarstwa wchodzące.

Odpowiedrialny redak to r: Józef Ziembiński.
Z .drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, poa zaiządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier 2 fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu*


